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W  I t P O K O Ś C l  K. B A J O W  B.
Sankt*Petersburg d ^ 4  listopada. 

C E S A R Z  JE G O M O Ś Ć , d aw n o  juz  n ie  b y ł  
W  M oskw ie , a mając te ra z  n ieco w o ln e g o  czasu* 
U m y ś l i ł  o d w ie d z ić  s ta rodaw ną  S w o ję  sto licę, i  
w y je c h a ł  tam , w  nocy z 2 5go na 24 tjr l istopada^ 
Па сжяа bardzo  k r ó t k i .  (P .P -)

—  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  raczy ł  mianować K a ­
w a le ram i o rderu  Sw. W łodz im ie rza  4tey klassy
I I .  PP . A Iexand ra  B riu ło w a , Professora A rc h i te k ­
t u r y  w  C e s a r s k i e y  A ka d e m ii  Sztuk p ięknych, i 
Konstantego Thona , w  nagrodę ich  prac i  znako­
m ity c h  ta len tów  ; p ie rw szy  z ty c h  a rtys tów  w y ­
s ta w i ł  te a t r  M ichay łow sk i w  tuteyszey sto licy} 
d ru g i  zaś p rzebudow a ł sale i  kap l icę  A kadem ii  
Sztuk p ię knych  i  u ło ż y ł  p lany p ro jektowane K o ­
ścioła Zbaw ic ie la  w  Moskwie i  przystani przed 
Akademię.

—  Rzeczyw is ty  Radźca T a y n y  Herm es, D y re k ­
to r  K a n c e i la ry i  Departamentu granicznego, na w ła ­
sną prośbę, został u w o ln io n y  od obowiązku.

—  Prźez rozkaz naywyźszy d. 20 l is top., w y ­
kreś la  się z l is ty  rang z m a r ły , będący w  A r m i i  
J e n e ra ł-M a jo r  X ią żę  A bam elik  2. (P .P .)

—  Przez naywyźsze Im ienne  tikaży, datte K a ­
p i tu le  Rossyyskich C e s a r s k i c h  i  K r ó l e w s k i c h  O r­
derów, naym iłośc iw iey  zostali m ianowan i K a w a ­
le ram i,  następujący u rzędn icy  : w  nagrodę g o r l i ­
w c y  s łużby przez Zw ierzchność poświadczoney* 
d. 26 p. m. października o rderu  Sw. W łodz im ie­
rz a  4tey  klassy, Podporuczn ik  Ładożskiego p ó ł­
k u  strzelców H ry n ie w ;  d. 10 l istopada, te g o i o r* 
eteru Bciey klassy, znaydujący się p rzy  pełnomo­
cnym  P rezydenc ie  D yw an ów  X ię z tw  M o łd a w i i  
i  W o łoszczyzn y ,  Jene ra ł-A d ju tanc ie  Kisielewie,* 
do osobnych poruczeii, będący w  k a w a le ry i  P ó i -  
k o w n ik  Olenicz Grzenenko.

—• Dopełn ienie do rozkazu N ayWy£szego, dane­
go d. 2 / lis t., J e g o  C e s a r s k a  Mość, za odznaczają­
cy  się we wszys tk ich  częściach porządek, na od- 
by tey  dnia tego kośc ie lney paradzie L e y b -G w a r-  
dyyskiego Siemionowskiego p ó łku ,  oświadcza zu ­
pełne podziękowanie, Dowodzącemu O ddzie lnym 
G w a rd y y s k im  Korpusem  J. C. W ysokośc i W i e l ­
k i e m u  A i ą c i t j  M i c h a ł o w i  P a w ł o w i c z o v v i  i  nay­
wyźsze zadowolenie: Dowodzącemu całą p iecho­
tą  G w a rd y i ,  Jene ra ł-A d  jut anto w i  Uszakowu im u , 
Dowodzącemu iszą dyw izyą  piechoty G w a rd y i,  
Jene ra ł-P oruczn ik  o w i B crn ikow i im u , Dowódźcy 
iszey g w a rd y y s k ie y  p iechotney b rygady Jenera ł 
A d ju ta n to w i Is /en jow i, Dowódźcy L e y b -G w a rd y i  
S iemionów skiego p ó łku  Je ne ra ł-M a jo ro w i Rebin- 
derow i 3mu\ Dowódźcom bata l ionowym  Pó łko  w n i-  
ko in : X ię c iu  ( J o ł  końskiemu, Z  orkowi i  M a r in o - 
wź.oraz w szystkim Sztabs i  Ober-Oficerotrt;niźszych 
zaś rang w oyskow ym , k tó rz y  b y l i  na paradzie, roz­
kazuje wydać po ru b lu ,  po func ie  r y b y  i  po por- 
c y i  w ó d k i  na każdego.

—  Przez naywyźszy ukaz do K a p i t u ły  O rde rów  
d. 11 b. m. naymiłościw iey został mianow any K a ­
w a le rem  orderu  Sw. A nny  2giey klassy, Rotmistrz 
C e s a r s k i c h  woysk A u s try a c k ic h  Xiążę Lobkowitz , 
na znak osobliwszey k u n ie m u  życzliwości.

—  Przez nay wyższy rozkaz dzienrty, d. i 3 l i ­
stop., ju n k e r  huzarskiego K la s tyck ieg o  pó łku , L i -  
stowski, podniesiony ha Ko rne la .

— D. 8 b. m., w dzień Im ie n in  J. C. W y s o k o ś c i  
W .  X .  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  został o tw ar ty ,  tu w  
Pete rsburgu , nowo zbudowany T e a tr M ich a y ło w * 
ski, przedstaw ieniem w odew ilu :  N ie  obcy sobie n ie ­
znajom i i  nowego baletu DoŁek m iłości w wiosce.

N ow a ta budowa znayduje się na placu przed 
pałacem W .  X .  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a  i  ze w n ę trz ­

nym kształtem nie różn i się od inn ych  domów* 
plac ten otaczających* Lecz Wewnętrznćm roz­
k ładem * dogodnością i przestrohnością, odpow ia­
dającą ce low i. T e a tr  M ic h a y ło w s k i  bez w ą tp ie ­
nia zaymie pierwsze mieysce pom iędzy wszyst- 
k ie m i teatrami Petersburśk iem i. Gmach ten w z n ie ­
sionym został w  sku tek  nay w y  ższego rozkazu, w y ­
danego d. 12 l ipca l 83 i  r . ,  przez Professora A r ­
ch ite k tu ry  A lexandra  B riu ło w a , k tó r y  przez w y ­
budowanie tego prześlicznego teatru, z ło ż y ł  n o w y  
dowód znakom itych  sw ych  ta len tów  1 sztuk i}  ma­
ch iny  zostały urządzone przez P. Tibo.

k O twarc ie  T ea tru  nastąpiło W  obecności N ay*  
wyższych Osób. C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  C e s a r z o w a ,  C b -  
s a r z e w i c z  N a s t ę p c a  T r o S u ,  W .  X .  M i c h a ł  P a w ł o ­
w i c z ,  W , X .  H e l e n a  P a w ł ó w n a ,  W i e l k i e  X i Ę* 
z ń e  M a r i a  N i k o ł a  j e  w ń a  i  O l g a  N i k o ł a j b w N a ,  w  
towarzystw ie orszaku przyd wornego , raczy l i  się 
znaydować w  w ie lk ie y  C e s a r s k i e y  loży. W  
lożach igo piętra i na krzes łach , b y ły  n a y p ie rw *  
sze przydworne o s o b y , w o je nn i i c y w i ln i  u rzę ­
dn icy i osoby zgromadzenia dyplomatycznego,wszy­
scy w  paradnych m undurach. Inne  mieysca za­
pe łn ia ła  co naydobrańsża publiczność s to licy .

Przy jecha li  do s to l icy  : 18 listopada z M ó- 
skwy , Jenera ł p iecho ty  H r .  T o łs to j, ztamtąd 
także, Jene ra ł-A d ju tan t M a rtyn o w , d. 19 z W a r ­
szawy, Nacze ln ik  4 tey  d y w iź y i  p iecho ty  Jenera ł-  
Po ruczn ik  Sulima. (R . I . )

—  W  nocy z d. 18 na 19, k ra  poczęła się uka ­
z y w a ć  na Newie  i  szła przez dwa dni- kommu- 
n ikacya  z częściami miasta, za rzeką leżącemi, od­
bywała  się za pomocą łodzi} w czoray d. 21 rzeka 
zupełnie stanęła.

16 i  17 wysz ło  z K ronsztadtu  i 56 statków* 
ogółem 1,280. ( Л  d. S. P .)

D iw in a  pó łnocna  p o k ry ła  się lodem d . y 
hę m. p rzy  z imnie na stopni i 3.

D. 18 od mrozów, k tó re  nastąpiły* lód  puśc i ł  
ślę Newą, na d rug i dzień rozw iedz iono mosty 
kommunikacya po zamarzłey rzece jeszcze n ie zo­
stała zaprowadzoną. •  ^

—  W  obwodzie Omskim  K i r g iz y  n ie k tó ry c h  0* 
kręgów, poczęli osiadać i  zaymować się ro ln ic twem * 
Naczelny utząd S yb e ry i  Zachodniey zachęca ich  
do tego dostarczeniem pomocy i  zapewnieniem o* 
p ie k i , pTzedstawtijąc do nagród tych  , k tó rz y  się 
odznaczyli swćm gospodarstwem. Przeyście to od 
życia koczowniczego do osiadłego rolniczego, za­
sługuje na uwagę, n ie t y l k o  pod względem gospo­
darskim, ale nawet i po l i tycznym , przez to się bo­
wiem Zaprowadza rodżay życia, łączącego pokole* 
nia koczujących K i rg iz ó w ,  z narodami stale pod* 
leg łćm i b e r łu  Rossyi. Podług  wiadomości, t im ie* 
szczonych w Nrze 5 Dziennika Rolniczego , w  o b ­
wodzie Omskim teraz osiedli K i r g iZ y  zasiewa* 
ją już do 44o dziesięcin ziemi, m ianow ic ie  psze­
nicą i prosem, mało co owsem; zb iór z pó l żbo* 
ża w  Г. 18З2 dosyć b y ł  pomyślny; 2 o/.ego w yp a ­
da, iż 275 pudów pszenicy, rozdaney ba zapomo­
gę dla zasiewu, przyniesie w ie lk ą  korzyść, eó in* 
nych  K i rg iz ó w  zachęc i, do zaymowania się rol­
n ic twem . (P. P .)

W arszaw a d. 5 grudnia.
Onegday, w  8mą smutną rocżnioę zgonu R ło* 

gosławioney pamięci Ń a y j a ŚN i e y s z e G o C e s a r z a  i  
K r ó l a  A l e K a n b r a  I g o  , odby ło  się żałobne na­
bożeństw o w  K a p l ic y  Zam kow ey, w  obec JO. 
Feldmarszałka X ię c ia  W arszaw sk iego , N am ie ­
stn ika K ró lew sk iego , Członków Rządu, Jenerałów* 
O ficerów  i  w ie lu  osób*

-— D n ia  % _
Ósma rocznica W s tąp ien ia  aa T ro n  N a y j a -



ś n i k y ś ż e g o  C e s a r z a  i  K r ó l a  N i k o ł a j a  I g o , n a ­
szego M iłośc iw ego  M on a rchy ,  onegday w  tu tey-  
szey s to l icy  uroczyście b y ła  obchodzoną. W s z e l ­
k ie  W ła dze  Rządowe, O bywate le  i  mieszkańcy 
miasta, znaydowali się w  kościele Arch idyecezal-  
n ym  na M szy S.,celebrowaney pon ty f ika ln ie  przez 
3 W .  J X .  Nominata B iskupa Płockiego, po k to -  
rey  nastąpiło T h  Deum i m od l i tw y  o d ługie  ży­
cie i  spełnienie wszelk ich  życzeń Nayjaśnikysze- 
go Pana i Jego Dostoyney Rodziny. JO; f e l d ­
marszałek,' X iążę W arszawski, Nam iestn ik  K r ó ­
le w sk i ,  Jenera łow ie  i  w io le  osób, słuchali solen- 
ney M szy ś. w  k a p l ic y  zam kow ey , a w  czasie 
T e  Deum 101 k roć  zagrzmia ły działa, rozstawio­
ne na tarasie. Nader l iczn ie  zgromadzone zna­
kom ite  osoby na pokojach zamkowych sk ładały 
powinszowania. O godzinie 4 u X i§ z tw a  Ichmość 
b y ł  św ie tny  obiad na 200 osób p łc i obojey; w  
czasie spełnienia za zdrow ie  M onarchy , pow tór­
n ie  dzia ła o g ło s i ły  salwę. W id o w is k o  bezpłatne 
dano w  teatrach W ie lk im  i  dawnym  Rozmaito­
ści. a rzęsiste oświecenie, tak  gmachów rządo­
w y c h ,  jak w szystk ich  domów, zakończyło ten 
dzień uroczysty. (G . № .)

S  Z W  A  Y  C A R  Y  A .

Powiadają, iż Poseł F rancuzk i od Nowego 
R o k u ,  przeniesie mieysce swego pobyła z B e tn y  
do S o lo th u rn y ,  gdzie już i najął mieszkanie. B r u ­
k o w i  p o l i ty c y  łamią sobie g łowę, coby tego p r z y ­
czyną bydź mogło. N iek tó rzy  utrzymają, iż zna­
czna liczba leg i tym is to w ,w  S o lo th u rn ie  p rzebywa­
jących  , wymaga bliższego przebywania Posła.

G enew a 20 l is to p a d a .
Od dn i k i l k u ,  z poduszczenia obcych p ro ­

w okatorów , zawiązały się tu  towarzystwa czeladni­
k ó w  k ra w ie ck ich ,  wymagających większey płacy.

Z i i r ic h  26 Listopada.
K ró lo w a  Hiszpańska M a r y a  K r y s ty n a , u- 

w iadom iła  Zw iązek Sprzymierzony, za pośrednic­
tw em  Hiszpańskiego i  Szwaycarskiego poselstwa 
w  Paryżu , o śmierci J. K .  M . F e rd y n a n d a  V I I  
i  p rzys tąp ien iu  swoiem do regencyi w  im ien iu  
swojey córk i.

Podług gazet p ub l icznych  rząd w  B e rn ie , 
w ezw a ł znaydujących się w  tym  kantonie Pola­
kó w , aby w  przeciągu d n i  i ś  zen wysz l i . (G .P .S .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .

H a g a  dnia 21 listopada. 
m W  Staats-Courant czytam y: Oficerowie H o l-  

Icnderscy i Belg iyscy, zgromadzeni w Zońhoven, 
zaw a r l i  d. 18 b. m. kon wencyą wejenną, dla w y ­
konania ostatniey części a r ty k u łu  4 konw ency i 
od 21 maja b. r . ,  tyczącey się wolney kom m un i-  
ka cy i  między tw ie rdzą  M aestrich t z granicami 
Brabantu  północnego , rów n ie  jak i  z Niemcami. 
T e r m in  ośm iodn iowy zakreś lony d la w ym ia ny  ra- 
t y f i k a c y y  pom ien ioney konw ency i.

— JJnia 26 —
Poczynione od drug iey  Iz b y  uwagi z powo­

du  p ro jek tów  do p raw  finansow ych , ruztrząśnio- 
юе przez rząd zostały, a odpow iedzi na nie p rze­
słano do w ydz ia łów  dla powtórnego rozebrania.

— D n ia  27 —
Spraw ujący  interessa w  L o n d y n ie  P. W .  

G-. D e d e l , za wczoray tu  p rzyb y ł.  P. S.D e d e l  
jeden z K ró le w s k o -N id e r la n d z k ic h  pełnomocnych 
p rzy  Kon fe rency i Losidyńskiey, przebywa w  sto­
l i c y  A n g l i i .

G łó w n a  kwatera  woyska naszego , jak s ły ­
chać, pozostanie w  T ilb u rg u .

B ru x e tla  d. 2 i listopada.
Zapewniają nas, iż  rząd F ra n c u z k i  od nie ja­

kiego czasu m ianował cz łonków  K o m m i-s y i  zło- 
żoney , dla roztrząśnienia kw es tyy  hand low ych  i 
ic h  za ła tw ien ia  m iędzy F rancyą  a Belgią. K o m -  
missyą tę składają; X iążę  B rog lie  M in is te r  spraw 
zew nę trznych ; P. Tbiers  M in is te r  handlu  ; P. 
P incen t nacze ln ik  w ydz ia łu  handlowego; P. G ret- 
t r in  d y re k to r  ce łt  i  P . D ayid  jenera lny sekretarz 
ra d y  handlowcy. Donoszą, że i  rząd Be lg iysk i  ró ­
w n ież  zaymuje się m ianowan iem Komm issarzy, k tó ­

rz y  mają bydź posłani do P a ry ż a -, lecz zdaje się, 
iż  w y b ó r  ic h  jeszcze nie jest postanowiony.

—  D n ia  28  —
W c z o ra  po po łud n iu  J. K .  W .  Madame s i ­

d e ł a id e  z X ię ż n ic z k ą  M a r y ą  i  X ięc iem  J o im i l l -  
s k im  p rzyb y ła  do В г и х е і і .  W  tow arzys tw ie  I I .  
R K .  W  W .  znaydują się l i r .  R u m ig n y , Baronowa 

• JrLa le t i  H rab ina  M e n jo je .
P . L e h o n , P-oseł B e lg iy s k i  w  P a r y ż u  , d z i-  

siay tu  p rz y b y ł ,  ln d e p e n d a n t  m ó w i : d ow iad u ­
jem y się z pe wnego źrzódła, iż K r ó l  N id e r la n d z k i  
d. i 5 b. m. ostateczny k ro k  u c z y n i ł  do zgro­
madzenia z w ią z k u  N iem ieckiego, b y  wyjednać zgo- 
dę jego na ustąpienie części L u jc e m b u rg a  d la B e lg i i .

VY n ie k tó rych  gminach p ro w in cy i  L i  m bourg , 
w zd łuż  M o z y  z no u u się cholera  ukazała, m ię ­
dzy inne mi w  L a n a /c e n , L a n a y e , M o n c h  i B a s - 
senge. Z  tem wszystk iem rzadk ie  się wydarza ją  
p rzypadk i.

VY czora odb y ło  się k ró tk ie  posiedzenie I z ­
b y  Reprezentantów . M in is te r  sp raw ied l iw ośc i i  
spraw w ew nę trznych  , p rz e ło ż y l i  rozmaite p ro* 
jekta do p raw , k tó re  do sekcyy odesłano.

Piszą z H a s s e lt  pod d. 27 dow iadu jem y się 
z pew nych  ź rz ó d e ł , iż d. 18 b. m. w  Z o n h o o e n  
zawarta konwencya, została ra ty f ikowaną.

M in is te ry u m  spraw zagranicznych podaje do 
wiadomości, iż o k rę ty  B e lg iysk ie  do po r to  w  D u ń ­
skich, jako o k rę ty  przy iaźnych narodów- wpuszczo­
ne zostały, aby w ięc podobnie i  z ok rę tam i D uń -  
skiemi w  portach B e lg iysk ich  postępowano. { A l i .
P r .  S t. Z e i t . ) --------------—

W  Ł O C H  r.
L iw o rn o  d n ia  20 listop.adct.

(Gazeta Powszechna), zawczora w  nocy u -  
m ar ło  tu dziecię X ię ż n y  B e r r y , teraźnieyszey 
h ra b in y  L u c c h e s i-P a l l i ,  k tó re  ona w  B la y e  po­
rodziła .

P r z y b y ły  do L u k k i  P o .e ł  Hiszpański) od ta­
mecznego d w o ru ,  grzecznie wpraw dz ie , lecz n ie  w  
jego urzędowym charakterze został p rzy ję ty .

V e r  o n a  20 l is to p a d a .
J. C K .  W ysokość  A rc y -X ią ż e  W ic e * K r ó l  

za wczoray ze swą małżonką p rz y b y ł  tu  z f ife -  
d y o la n u , zw iedza ł tuteysze zak łady ró w n ie ,  ja k  
rozpoczęte budow y i  zaprosił do sto łu  swego w y ż ­
sze woysko we i  c y w i ln e  u rzędy. Dz is iay rano 
w y ru s z y ł  w  dalszą na P ic e n z a  drogę do IL e n e ^  
c y i.  (.A lg . P . S . Z .).

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  20 l is to p a d a .

W  c h w i l i  k iedy  Lon dyn  i  inne w ie lk ie  m ia ­
sta.narzeka ją naemigracyą bogatych fa m i l iy .  z w iąz- 
k i  robo tn ików  , poruszenia, w  k tó ry c h  trw a ją  z 
p rzyczyny  odmówienia ceny i  t. d., wsie ze swo­
jey  s trony c ie rp ią  okropną klęskę; podpalania po- 
nawiają się znowu z w ie lk ą  okropnością. O t r z y ­
mano z N o r fo lk u ,  L s s e x u , S ussexu , H a tn p s h ire  i  
innych  nayurodzaynieyszych stron k ró les tw a  do­
niesienia mocno zatrważające: stodoły , fo lw a rk i ,  
trzody  na w et,stały się tam pastwą p łom ien i, w zn ie ­
conych przez złość klass robotn iczych  ty c h  hrabstw .

— Iw ie rd z ą .  że skarb kazał B a n k o w i w y p ła ­
cić 8000 f. szterl. K a p i ta n o w i Boss, za o dk ryc ia ,  
jakie ten śm ia ły o f icer poczyn ił  p rz y  biegunie 
północnym i  za t r u d y ,  jak ie  poniosł.

—  Biega pogłoska, le  nowa w y p ra w a  do k ra in  
b iegunow ych  jest pro jektowaną, i  że w ie lu  towa­
rzyszów podróży Kap itana  Ross, k tó rz y  nie da­
wno p o w ró c i l i ,  będą do n iey należeć; dodają, iż 
może sam K a p i ta n  obeymie dowództwo tey w y ­
p raw y .

— J \ aPitan Ross  w  l icznem tow arzys tw ie  sw ych  
przy jac ió ł, uda ł się przed k i lk ą  dn iam i do tea tru  
kró lewsk iego B a n d e ra , leżącego na u l i c y  W h i te - 
c fia p e t , w  ce lu  znaydowania się na przedstaw ie­
n iu  melodramy pod t y tu łe m : K a p ita n  R oss , a lbo  
K r ó l  s tro n  b ie g un o w ych . O dw ażny K a p ita n  chc ia ł  
zachować in c o g n ito ; lecz gdy w bliskości rozeszła 
się wiesc, ze się znayduje on na tey  reprezenta­
c j i ,  sala w k ró tce  cała została napełnioną t łum em  
c iekaw ych , chcących w idz ieć  nieustraszonego po­
dróżnika . ( / .  d . S. P .)



i P o r t u g a l i a .
W  liśc ie  p ry w a tn y m , umieszczonym w  A n ­

g ie lsk im  K u ry  e r ze , z L is b o n y  hod d. 16 l is top. 
m iędzy innen i i  donoszą: Pedryśc i posuwają swe 
l in ie  d a ley  pod San/arem, lecz M ig ue l iś c i  zawsze 
jeszcze mają o tw a r ty  zw iązek z p row incya  m i w  
s tron ie  od A bran tcs , K o im h ry  i  ^Pentejo, tak, iz 
im  nie zbywa na a r ty k u ła c h  żywności. N aoko ­
ł o  g iery lassy  krążą zwożąc żywność do Santorem , 
Jeżeli Don F ed ro  nie przyszłe pos i łkow  w oysku  
p rzynaym ri iey  i o.ooo.nie jpodobna będzie ściśle m ia­
sto opasać,a trudno o p rzy  w iedzeniu  g łodem M ig u e -  
l is tó w  do ostateczności myśleć, k ie d y  ca ły  p ra w ie  
k r a y  stoi d la n ich  o tw orem .

W  M o rn in g  Post czytam y: 5 l is t .  M ig u e l i ­
ści napad li na przednie straże w oysk  D on P edra  
w  pó łnocy od P o rto  i  pokonawszy je , pom knę­
l i  się pod w a ły ,  n im  się o tem w  mieście do ­
wiedziano. W  mieście zamieszanie by ło  w ie lk ie .  
M ig ue l iśc i  nie wesz l i  do miasta , bo n iem ie l i  
tego zamiaru. L iczba  ich  mogła do 4,ooo żo łn ie­
r z y  wynosić . {Л . P . S' Z.).

F  я a . к  o r  A.
P a ryż  dnia 2.5 listopada.

W c z o ra y  X iąże  O r leańsk i o d b y w a ł  ob ro ty  
woyskowe na dziedzińcu T u i i le r y y s k i rn  z trzema 
półkami l in i jow em i i  pó łk iem  k iryssye rów .

K ró lo w a  Ratuszowi miasta D ijon  przesłała
10,000 f r .  dla rozdania pomiędzy b iednych  robo ­
tn ik ó w .

Jo u rn a l de la  Guyenne um ieśc i ł  l is t  z l r u n u  
od dn iem  16 b. m., w  k tó ry m  donoszą : P o ł ­
o ż n ik  E r azo wczoray w ieczorem p rz y b y ł  tu  z 

oddzia łem m łodych  N aw arczyków ,k tó rzy ,za  p rzey- 
eciem przezeń granic H iszpańsk ich  w  oko l icach  
B e r ra , oddali się pod jego rozkazy. P rz y ję ty  z 
w ie lk im  zapałem zamierza zająć się urządzeniem 
nowego bata lionu o cho tn ikó w  ro ja l is tow sk ich . 
Przeszłey nocy uda ł się on do H e rn n n i, by  się 
n a rad z i ł  z tamecznym g łó w n y m  dowódzcą roja- 
Jrstów P ó łk o w n ik ie m  L u rd iza b a l w  Guipuzcoa• 
W  H e  m a n i , i  okolicach znayduje się 5,000 l u ­
dzi. Pod ług  l is tu  prywatnego^ z B ayonny  pod 
dniem 20, P ó łk o w n ik  jEraso uda ł się do N a w a r­
ry ,  by tam na nowo rozpoczął dz ia łan ia. W i ­
dziano go jakoby dnia 19 w  Elizondo  w  dolinife 
B astan  na czele 200 ludz i.  Ponieważ w ie l k i  on 
ma w p ły w  w  Nawarrze, wnosić przeto potrzeba, 
iż  oddzia ł jego z każdym  się dniem powiększać 
będzie.

C ou rrie r P rane  ais w ie lce  z tego się p ow o ­
du  d z iw i,  iż  te legraficzne depesze od niejakiego 
czasu nie mają na sobie cechy autentyczności, i  
powtarzając sarnę t y lk o  w ieści, k tó ry c h  n ie b ra ­
kn ie  w mieście, tak b l izko  leżącem teatru  dzia­
łań  wojennych, jakiem jest B a y o n n a , poczyna­
jące się od słó w pow iada ją , wprowadza ją  w  błąd 
powszechność. Lep ie y  w ięc  by łoby , aby M i n i ­
s te ryum  o samych ty lk o  pew nych  i  stanowczych 
w ypadkach  zawiadomiało, lu b  jeżeli to n iepodo­
bna, aby raczey m ilczało, nie używając te leg ra fów  
dla rozszerzania p ło n n y c h  w ieści. T a k  w iado ­
mości o b i tw ie  pod Bele rado) i  o zajęciu P itto -  
r y i  przez woyska konsty tucyyne, nie co innego 
zdają się wskazywać , jako, iż nakoniec Jenera ł 
Sarsfie ld  rozpoczął swe dzia łan ia, co może dało 
po w od do w ieśc i o weyściu jego do P it to r i i .

— D n ia  26 —
Dzis ieyszy M o n ito r  zawiera postanowienie 

K ró le w s k ie  pod 25 b. rn., l iczne zm iany w  sądo­
w n ic tw ie  zaprowadzające.

Z  W ie d n ia  jakoby tu  nadeszły bardzo w a ­
żne, do interessów T u r c y i  odnoszące się, depesze, 
a n ie k tó rz y  u trzym u ją , iż one spowodowały  zw o ­
łan ie  rad y  M in is t ró w  dnia wczorayszego.

W c z o ra y  drogą nadzwyczayną tu  nadeszłe 
gazety z Вогсіеаих. w praw dz ie  stwierdzają wieść 
o w eyśc iu  woysk  K ró lo w e y  do P i t t o r i i , lecz 
pod dow ództw em  Jenerała Quesada, nie zaś Sars- 
jfie lda. L is t  p ry w a tn y  z B ayonny , pod dniem 20, 
m ów i:  o trzym a liśm y pewną wiadomość, iż  Jene­
r a ł  Sarsfie ld  z ło ż y ł  dow ódz tw o , a mieysce jego

zajął Jene ra ł  Q uesada , k tó rem u  rozkazano n ie ­
zw łoczn ie  ruszyć  na P it to r ią .

W  liście  z Behohii g łoszą : dopiero się 
wieść rozbiega, iż woyska Sarsfie ldaf lu b  pod do- 
■wództem jego następcy, wesz ły  do P it to r i i .  T o  
zaś tey wiadomości nadaje pew ny  stopień w ia ro -  
godności, że duchowni ją rozszerzają.

P od ług  M o n ito ra  donoszą z Bayonny  pod 
dniem 26, iż powstańcy opuśc il i  miasto Tolosa, 
ze JĘ l-Pastor, 24 wszedł doń, i  że n ie k tó rzy  na- 
cze lh icy  K a ro l is tó w  szuka li  p rz y tu łk u  we F ra n ­
cyi. Jo u rna l de P a r is  powiada : w  gazetach tu  
dzisiay z B ordeaux  i  B ayonny  p rzys łanych , znay­
duje się w ie le  l i s t ó w , k tó re  wszystk ie  razem 
stwierdzają, o weyściu  woysk K r ó lo w e y  Regent- 
k i  do P i t t o r i i , rozszerzoną wiadomość. B r a ­
kn ie  jeszcze b liższych szczegółów, wyjaśn ia jących 
tę wiadomość. N iek tó re  l is ty  mów ią o złożeniu, 
c z y l i  uw o ln ien iu  Jenerała Sarsfie ld , i  zapewnia­
ją, iż woyska K ró lo w e y ,  pod dowództwem  J e ­
nerała Quesady wesz ły  do P it to r ii.  In n e  dono­
szą, iż Jenera ł S arsfie ld  opanował P it to r ią , i  w y ­
ru s z y ł  do B ilbao ; a jeden z n ic h  u trzym uje , że 
i  to ostatnie miasto w  jego jest mocy. W s z y ­
s tk ie  te przeciw iące się sobie doniesienia * zga­
dzają się jednak względem  w z ięc ia  P it to r ii.  I n ­
ne l is ty  poświadczają wiadomość o pomyślnem dzia­
ła n iu  oręża E l-P a s to ra . Taż gazeta przyłącza z 
depeszy w  M on ito rze  umieszczonej z B ayonny , 
co następuje : 25. Do Sare w czoray wieczorem! 
p rz y b y ło  6 powstańców z 9 s łu ż ą c y m i; dzisiay 
rano przyszło in n y c h  8 ;  wszyscy są o f ice row ie ; 
nayznakomitszy z pomiędzy n ich  nadaje sobie t y ­
t u ł  X ięc ia  Grenady. U rzę dy  o t rz y m a ły  rozkaz 
odesłać ich  w  g łąb  F ra n c y i  pod konw ojem . W  
B ilbao  panuje w ie lk ie  zamięszanie; w ie lu  z p rz y -  
wodźców Bask iysk ich  usiłu je  dostać się do morza.

L is t  Jenera ła  Castannon pod dniem 18 do 
B ayonny  nadesłany, zawiera dokładnieyszą w ia ­
domość o wycieczce, p rzedsjęwzię tey przez g a r ­
nizon z St. Sebastian dn ia  17 listopada, p rz e c iw  
rokoszanom znaydującym się w  H e  m an i. K a r o ­
liśc i zajęli niedostępne wzgórza, na k tó ry c h  d łu ­
go opieraćhy się m o g l i , lecz rzucona wpośród 
n ich  g rana ta , zmusiła do uc ieczk i  ; 100 zab i­
tych  zostało na mieysen, a w  tey l ic zb ie  L a r -  
ra g n a g a , o f ice r  k ró lew sk ich  ocho tn ików , i  je ­
den z g łó w n y c h  p rzyw odzców . D ru g i  nacze ln ik  
nazwiskiem Y tu rr ia g a , n iebezpiecznie ran iony , u -  
m a r ł  w  Hndsam . G łó w n y  dowódzca K a ro l is tó w  
D on Ignac,io L a rd iz a b a l p ie rw szy  p ie rzchnął. 
Pomiędzy zab itym i znaleziono także w ie lu  duoho 
w nych . W o yska  jednak K r ó lo w e y  n ie w ięce y  
nad 5o ludz i w z ię ły  w n iew o lę , ponieważ kon ­
nica dla trudnośc i mieysca nie mogła ścigać u -  
c ieka jących.

W czo ray  K r ó l  ko le ją  p racow a ł z M in is t r e m  
w oyny , spraw w e w n ę trzn ych  i  hand lu  i  Jenera­
łem  Sebastiani.

Jo u rn a l de P a r is  oświadcza, iż  został umo­
cowany, podaną przez w ie le  gazet wiadomość, iż  
M in is te ry u m  zamierza na sessyi następującey I z b  
zmienić prawo względem g w a rd y i  narodowey, o- 
g łosić za fa łszywą.

Jou rna l des Debats powiada: przez B a y o n -  
nę, J ru n , St. Jcan-de-Luz  i  Behobia  o trzym u­
jemy w  jednymże czasie po tw ierdzen ie  w iadomo­
ści, o w kroczen iu  w oysk  K ró le w s k ic h  do P it to - 
riiy  lecz w  tych w szys tk ich  wiadomościach n ie m a  
w yrażonych  szczegółów, ani o za jęc iu V it to r i i9 
ani o b i tw ie ) k tó ra  koniecznie musiała poprze­
dzić z wy c iężk i postęp woysk Sarsjie lda. L is t y  z 
Saragossy, pod 16 listopada, m ów ią  o m ianowa­
n iu  Jenerała Quesada na mieysce Sarsfie lda\ l i ­
f t y  zaś z Bayonny , nie wątp iąc  o wzięc iu  P itto -  
n i.  by nay mniey nie namieniają. czy l i  woyska K r ó ­
lo w e y  pod dowództwem  S arsfie lda  lu b  Quesady 
ją zajęły. Pew ną jest, że E t-P a s to r , k tó ry  n ie ­
dawno St. Sebastian opuścił, 20 l is t .  zająt Іг и щ  
i  zdaje się, iż  dzia łania jego zoslaią w  zw iązku 
ze zwyc ięz twem  woyska głównego. Zostaw iwszy 
200 ludz i ze swego woyska w  Jrun ie , rus z y ł  z dy- 
w izyą  gościńcem do Tolozy. W  pomięszanytu natło -
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k u  t y lu  w ieśc i pog ran icznych , i  opowiadań po­
dróżnych , t rudno  jest dóyśdź p raw dy , zawsze ato­
l i  starając się wszystk ie  w y p a d k i  w ys taw ić  w sto­
p n iu  pewności, możemy oświadczyć, iż w  tey o- 
ko liczności prawdopodobieństwo na stronę z w y -  
e ięztwa woysk K r ó ló w  ey, i  za wzięciem F it to ­
r i i  p rzemawia.

Sentinelle des Pyrenees zawiera p rok lam a- 
cyą, wydaną przez X ię dza  M e rin o  dnia i 3 l is to ­
pada (a w ięc  w  dzień mniemanego pokonania woysk 
jego pod B e llo rado ), w  k tó rey ,w ys taw ia jąc  bez­
p raw ne  zamachy ty c h ,  co w  ro k u  1820 Ferdynan­
d o w i  V I I  b e r ło  z rą k  w y d a r l i  , a teraz m a ł­
żonkę jego namowami z łu d z i l i ,  wzywa żołn ierzy 
i  m ieszkańców Burgos  do w y trw a n ia  w  walce 
za św ię tą  w ia rę  oyców i  t ron  H iszpa n i i ,  ob ie­
cując n ie p ie rw e y  złożyć oręż, aż n im  p raw y K r ó l  
j Don CaHos V  t ron  H iszpanii n ie posiędzie.

C ou rrie r F rańęa is  czyniąc uwagi o zamia­
rze K ró lo w e y  H iszpańskiey względem pośredni­
c tw a  w  tak t ru d n y c h  okolicznościach w  celu p rz y ­
wrócen ia  poko ju  w  Por tuga l i i ,  pow iada , dz iwną 
jest, iż  K ró lo w a  zamierza wystąpić, jako pośrze- 
dn iczka  w  sprawach P o r tu g a l i i ,  k ie d y  sama b ła ­
gać musi o in te rw encyą  sąsiedniego mocarstwa.

M oreau  de Jonnes w  Apercu  statistięue  
su r 1'economie sociale de PjEspagne au ig  siecle 
następne popiera założenia: 1) Ludność Hiszpa­
n i i  w  przeciągu la t  11, p raw ie  się podwoiła . Po­
d łu g  popisu w  ro k u  182S w ynosi ła  7,624,000 m ie ­
szkańców, pod ług  zaś obliczenia ostatniego docho­
d z i  do i 5 m il ionów . 2) W  przeciągu ostatnich lat 
3o, p ło d y  z iem i i  dochody g run tow e w  tym  k r a ­
ju  , podniosły się o część trzec ią  ; 3) ztąd H isz ­
pan ia  n ie  b y ła  jak  mniemano w  stanie zupełne­
go Spoczynku; 4) posiada ona w ięcey jak na 2 
m i l io n y  dób r  n ie ruchom ych, k tó te  k u  dobru pań­
s tw a , i  na ulepszenie jego stanu, m og łyby  bydź 
użyte; 5) u tra ta  bogatych osad, w oyna domowa i 
nayście F rancuzów , n ie  t y lk o  nie p rz y w io d ły  do 
upadku  H iszpan i i ,  lecz owszem zbawienny w p ły w  
w y w a r ły :  obudz i ły  bow iem  mieszkańców z nie- 
czynności, zm us iły  do p r a c y , i  podniosły ic h  
dzia łalność, z czego dobre d la  życ ia  społecznego 
w y n i k ł y  sku tk i .

M ów ią ,  że M arsza łek M oncey , zaymie miey- 
ece zmarłego M arsza łka  Jo u rd a n a , jako rządzcą 
domu in w a l id ó w .

—  D n ia  2y  —
B ra k n ie  zawsze jeszcze urzędowego s tw ie r ­

dzenia ostatnich z H iszpan i i  głoszonych w iad o ­
mości. Dop iero  znowu u trzym ują , iż, nie Jene­
r a ł  Quesada, lecz S ars f ie ld ,  na czele k i l k u  tys ię ­
c y  ludz i,  wszedł do F it to r i i , i  to dnia 20, nie zaś 
ig .  Tymczasem z Bayonny  donoszą o drug iey k lę ­
sce » jaką dowódzca K a ro l is tó w  Fillalobos  m ia ł 
ponieść na czele 3,000 ludz i,  pod Corberas d?Aqui- 
la r , gdzie go Jenera ł F a li  poraził.  N a j lepszym  
dowodem, iż te wiadomości nie zupełną znaydu- 
ją w ia rę  u kupców , je s t , iż papiery hiszpańskie 
dz is iay na b i r ź y  mało spadły. Następne są w ia ­
domości w  naynowszych gazetach z Bordeaux  
i  P a r y z k ic h ,  o sprawach Hiszpańskich. M o n i­
to r  m ów i: depesze z Bayonny  potwierdzają w ia ­
domość o weyściu  Jenerała Sarsfie ida  do F it to ­
r i i , dnia 20 l is ty  z A rra g o n ii donoszą za pewną 
o porażce M erino  pod Вгіѵіеаса i  Cuevillasa, pod 
F il ia  F ranca. W  K a ta lo n ii panuje naywiększa 
spokoyność. Ind iea te tir de Bordeaux  donosi w  l i -  
ście z B ayonny  pod dniem 20, iż  Jenerał Sars- 

f ie ld  z łoży ł  d o w ó d z tw o ,  k tó re  po n im  objął Je ­
nera ł Quesada. W  l iśc ie  zaś z B ayonny  pod 21, 
p rz e c iw n ie  u trzym ują: l is ty  z St. Sebastian za pe­
w ną  podają wiadomość, o weyściu Jenerała Sars- 
f ie ld  do F i t  to r ii.  P ew ien  mieszkaniec z Eybctr 
nazw isk iem  Celaya  w  F it to r i i  w  n iew o l i  trzym a-

C * tu  O bterw m ayi.
О Ь в ш г » » л у е  

m s tih rę lę g i-  
«**»,

I d .  X «5  wieeser. 
ld< a o fo d s . 8? rsn e,  
d. 5 — -  -
d. 4 — — —

Wytbkmii Merem,
• 7  « i .  З .9 'ie .  
• 7  —  6,2
a? -  7,7 -27 — a,o —

n y ,  dzisiay p rz y b y ł  do St. Sebastian, i  tw ie r d z i ł ,  
iż  w in ien  b y ł  swą wolność zajęciu F it to r i i  do la  
19, bez dzia łań wojennych. T u  n ik t  nie w ą tp i  
o p rawdzie  tey wiadomości, nasze jednak u rzędy  
nie o trzym a ły  w  tey mierze urzędow ych  don ie­
sień. In d ica te u r de B ordeaux  w naynow szym  n u ­
merze pod 26 umieszcza l is t  z Bayonny  pod dn iem  
2З: P ó łk o w n ik  F ra z o  reo rgan izow a ł pograniczne 
celne urzędy w  N a w a r r z e ^  im ien iu  K a ro la  F \  
Około 120 żo łn ie rzy  t  woysk E l Pastora  znowu za­
ję l i  Joan* Go się tycze weyścia Jenera ła Sars- 
f ie ld  do F it to r i i , n ie ma jeszcze o tem ztipełney 
pewności. In n y  l is t  z Bayonny , teyże daty mó­
w i:  przez n ie k tó rych  ty lk o  zbiegów, tu  się d o w ie ­
dz ie l iśm y o przeyściu Sarsfie ida  przez Ebro, ta 
wiadomość wszelako podlega jeszcze wątp l iwośc i.  
W  M e m o ria ł B orde la is  pod 24 czytam y nastę­
p n y  l is t  z Bayonny  datowany 23: woyska K r ó ­
low ey drugą odn iosły  korzyść nad K a ro l is tam i. O d- 
dz ia ł konn icy , k tó ry  pod wodzą Jenera ła F a li w y ­
ruszy ł  na Burgos , napadł na naczelnika powstań­
ców  Villalobosa  na czele 3,ooo ludz i pod Cerbe- 
ras d>Aquila r, i  po żwaw ey walce zm usił  go do 
uc ieczk i. W ie lu  zab itych  zostało na mieyscu, i  
sam dowódzca K a ro l is tó w  b y ł  ran iony . Jeńców, 

l iczb ie  7 — 800, w  części rozstrzelano, w  czę­
ści do Burgos  w ypraw iono . Porażka tak była 
zupełną, iż w  ca łey p ro w m c y i  patrole n ie na­
p o ty k a ły  juz w ięcey  rokoszan k tó rz y ,  za ukazaniem 
się w oyska ,  w n e t  w  g óry  u c ie ka l i .  W iadomość
0 tey porażce pow stańców , może się uwąźać za 
urzędową. Co się tycze weyścia Jenerała Sars- 

f ie ld a  do F it to r i i ,  w ą tp ić  już o niem nie można- 
A d ju tan t Jenerała Castannon, k tó r y  w cz o ra y  tu  
p rz y b y ł ,  tw ie rd z i ł , iż  wiadomość o tem do St. Seba­
s tian  p rzyw ie ź l i  ludzie, k tó rz y ,  za zb liżeniem się 
S arsfie ida , do ucieczki b y l i  zmuszeni.

Za g łów ną  kwaterę  trzec iey pod P ireneam i 
mającey bydź wystawioney d y w iz y i ,  naznaczają 
miasto Pau\ Jene ra ł  JLeyder dnia 20 p rz y b y ł  do 
B ayonny .

X iąże Deoonshire p rz y b y ł  tu w  n iedzielę w ie ­
czorem z Lon dyn u  {A . P r . St• Z e it.)

O b o z y  o b r o t o w  w o y s k o w y c h ,  u t w o r z o n e  p r z y  
k o ń c u  u p ł y n i o n e g o  l a t a ,  p o s ł u ż y ł y  d o  u c z y n i e n i a  
p o s t r z e ż e ń  ,  k t ó r e  d o w o d z ą ,  i l e  o b o z o w a n i e  s p r z y -  
)a z d r o w i u  w o y s k a .  W  o b o z a c h  p o d  S a in t - O -  
t n e r , F a t ig n ie s  i  R o c r o y , l i c z b a  l e c z o n y c h  W  
ł a z a r e t a c h  w y n o s i ł a  Д  c z ę ś ć  o g ó ł u ,  k i e d y  w  
g a r n i z o n a c h  p o d c z a s  p o k o j u ,  ś r e d n i a  l i c z b a  w y n o ­
s i  A  c z ę ś ć .  O b o z y  p o d  C o m p  e g n e  i  L u n e v i t -  
le m  o k a z a ł y  t a k ż e  w y p a d k i ,  r ó w n i e  z a s p a k a j a j ą ­
c e ;  s t o s u n e k  c h o r y c h  d o  o g ó ł u  w o y s k a ,  b y ł  w  
p i e r w s z y m  A ,  w  d r u g i m  zaś  g M  — ■ W  y p a d k i  t a ­
k o w e  , w y c i ą g n i ę t e  z  o g ó l n e g o  s t a n u  S z p i t a l ó w ;  
w a ż n e  są p o d  w z g l ę d e m  e k o n o m i c z n y m  , a h a r ­
d z i e j  j e s z c z e  p o d  w z g l ę d e m  d o b r e g o  b y t u  i  z d r o ­
w i a  ż o ł n i e r z a .  P r z y p i s a ć  j e  n a l e ż y ,  n a y b a r d / . i e y  
u m i a r k o w a n y m  ć w i c z e n i o m  w  o b o z a c h  , k t ó r e  
m a ją  n a  c e l u  p r a w d z i w ą  g i m n a s t y k ę ,  j a k o t e ż  r e ­
g u l a r n e m u  p r o w a d z e n i u  s i ę  , k t ó r e m u  p o d l e g a ć  
p o w i n n i ,  a k t ó r e  o d d a l a j ą  n a d u ż y c i a  n a d e r  c z ę ­
s t e  p o d c z a s  n i e c z y n n e g o  ż y c i a  w  g a r n i z o n a c h .  D o ­
d a w s z y  j e s z c z e  d o  t e g o  p o s t ę p ,  j a k i  o d < .o s i  i n s l r u k -  
c y a  m i l i t a r n a  i  d u c h  k o r p u s ó w ,  ł a t w o ś ć  z  j a k ą  
w s z y s t k o  n a w y k a  d o  k a r n o ś c i  i  s u b o r d y n a c y i ; 
n a k o n i e c  t e n  o g r o m  m a n e w r ó w ,  k t ó r y  u s k u t e c z ­
n i ć  s ię  t y l k o  m o ż e  w  w i e l k i c h  z e b r a n i a c h  w o y s k ,
1 t ę  e m u l a c y ą  ,  m i ę d z y  k o r p u s a m i ,  t a k  s i l n y  b o ­
d z i e c  u c z u ć  h o n o r u  i  p o w i n n o ś c i ,  k i ó r e  są  d u ­
s z ą  w o y s k a  ; m o ż n a  p o w z i ą ć  p r a w d z i w e  w y o b r a ­
ż e n i e  o  w s z y s t k i c h  k o r z y ś c i a c h ,  j a k i e  n a s t r ę c z a  
d ł u g i e  t r w a n i e  o b o z ó w .

— Z d a rz y ł  się ważny w ypa de k  na o tw a rc iu  
posiedzenia sądu K ró le w sk ie go  w Ko lm arze . Przed, 
posiedzeniem starszy zgromadzenia adwokatów

u - » > « « e x > o o o e
Wy». Tk*r. Uiau.
—  5 * e tepm .
- 6 * --------
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- 5 1 -------
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przes ła ł  p ierwszemu p re z y d e n to w i i  jenera lnemu 
p ro k u ra to ro w i  p rze łożenie  zgromadzenia , k tó re  
pop ie ra ło  21 Członków' sądownictwa. P rze łoże ­
n ie  to zaw ie ra ło  zupełne odmówien ie  w yko n a ­
n ia przys ięg i na o tw a rc iu  posiedzenia, wed le  a rt. 
53 postanowienia z dnia 6 l ipca  1810 roku ; rzecz 
ta w y w o d a m i opatrzona, s i ln ie  popieraną b y ła  d la 
zamienienia w p raw o ; w  ń iem dowodzono* że po­
naw ian ie  p rz y s ię g i , jest czysto f a c u l t a t i f , że jest 

ośm iew isk iem ponawiać corocznie toż samo zo- 
owiązan ie  p o l i ty c z n e ,  k ie d y  zw iązek u tw o rzo ­

n y  przez p ierwszą przysięgę jest n ierozerwanym* 
i  p ow in ie n  k ie row ać  całem życiem i  w szystk ie- 
m i  czynnościam i adwokata ; co zaś bardz iey  je­
szcze jest śmiesznieyszem , że dosyć nie znaydo- 
wać się t y lk o  w  dn iu  o twarc ia  * aby n ig d y  n ie- 
być  przypuszczonym do tego o b o w ią z k u , a mieć 
też same p rawa i obowiązk i, jak ten, k tó ry  p rzy ­
sięgę swą powtarza nieskończenie.—- Jenera lny P r o ­
k u ra to r  żądał wykonan ia  p rz y s ię g i ,  a gdy  starszy 
zgromadzenia ośw iadczy ł,  iż  się odw o łu je  do prze­
łożenia, uczynionego dniem przedtem, natychmiast 
sąd u c h w a l i ł  i  postanow ił na teyże sessyi nakazać 
w ykon an ie  p rzys ięg i ,  lecz adw okac i us tąp i l i ;  u- 
czyn iono  w ięc  takowego w ypadku  w y w ó d  słó« 
w n y  , d la ostatecznego postanowienia* jak będzie 
należało.

—• Pan i Chastentiy  w y d a ła  ważne i  t rudne 
do uskutecznienia dzie ło. N ie  p rz y w y k l iś m y  w i ­
dzieć podobnych wychodzących z rąk  kobiet. Jest 
to ogrbmna praca e rudyoy i h is to ry c z n e j  i  k ry -  
tyczn ey  o A z y  i. Dama ta ocenia w  u im  rozma­
ite  prace tey  części św iata w  przedmiocie języ­
k ó w  , wyobrażeń nauk Starożytnych* tiakoniec 
p ie rw szey cy w i l iz a c y i  ro z u m o w e j  i  towarzysk iey. 
P a n i  Chastenay okazuje nakonićc w p ł y w  A zy i 
na nasze europe jsk ie  ję zyk i  i  na naszą nowoży­
tną cyw i l izacyę . P a m ię tn ik i  A k a d e m ii  K a lk t io -  
k ie y  nie zawiera ją  w ięcey w iadom ośc i; lecz tu  
wiadomość tak jest uporządkowaną , iż  tod- 
żna z n iey wyprow adzać w n io sk i  h is toryczne 
naywiększey wagi. S ty l  czysty  i  u ba rw ion y  o- 
l y w ia  to  uczone dzie ło * i  tę zaw i łą  rozprawę* 
k tó ra  przybrana jest w  rozm a itych  sw ych  Czę­
ściach w  nader św ie tne  sposoby mów ien ia . I n ­
stytu t franćuzk i zakup ił  5o exem p la rzy  tego w a ­
żnego dzie ła , rodzaju Zjawiska w  l i te ra tu rze  dam- 
skiey , a jedep z jego oddzia łów przyzna ł mu je­
dną z nagród M o n t ł iy o n a  w  ro k u  p rzysz łym . {J. 
d. S. JP). __________ _

P l e b a n  M e r i n o .
,,M e r in o  niema w ięce y  nad la t  p iędziesiąt 

ośm. Jest on bardzo małego wzrostu, s łabow ity ,  
ale głos ma s teu to ra ; rysy  jego tw a rz y  są w y  
b itn ie  ch a ra k te ry s ty c z n e , oczy zaś w ie lk ie  i  
zapadłe. Chociaż się wydaje  bardzo d e l ik a ­
tn y m  , kons ty tucya  jego wszakże jest mocna. 
N ig d y ,  żaden c z ło w ie k , snadti iey i  przez czas 
d łuższy t ru d ó w  nie w y t r z y m y w a ł .  N ie  pa l i  on t y -  
tu n iu  , n ie  pije w ina  , jada bardzo mało, i  w  p rze ­
ciągu dwudziestu czterech godzin* n ie sypia w ię *  
c ć y  nad m ih u t  piętnaście. K ie d y  jest w  woynie* 
h ie spoczywa inaczey* t y lk o  ha koniu. C i, k tó rz y  
są pod jego rozk a z a m i, n igdy  n ie w id z ie l i ,  ażeby 
M e r in o  wraz z n im i noc przepędził. O samym 
z schodzie słońca zatrzymuje z w y k le  sw óy zastęp, 
przeznacza mu mieysce na oboz , sam zas , z je­
d nym  ty lk o  służalcem * oddala się od swoich , 
zapuszcza się w  lasy o t r z y  lu b  cztery m ile  fran -  
ouzkie (tieues) * a nazajutrz z jaw ia się o wscho­
dzie słońca*

„ M e r in o  n ie lu b i ,  ażeby się Woysko jego s t ro ­
i ł o  w  m un du ry ;  sam zaś o k ry w a  się lada- jak im  
p rzyo dz ie w k ie m  i  l ic h ą  czapkę nosi na g łow ie . 
K ie d y  p rzyb yw a  do miast, poczytu ją go za nay- 
pośled n iey szego z żo łdactwa : gdyż arii jego ub ió r  
ani postawa , in rtćy  osoby nie w ydają Orężem 
jego w boju są, szab la , para p is to le tów  , k tó re  
nosi w kieszeniach i  rusznica bardzo k ró tka .

T ę  ort na jeden raz * od szesnastu do dwódziestu 
ku la m i nabija. P roch  Z w yk le  chowa w  o ls trach  
u siodła. K ie d y  chce strzelać, bierze garść p ro ­
chu , k tó rą  wsypuje do Szerokie j r u r y  broni p a l-  
ney* zwaney po hiszpańsku boea m a rła  * ż k tó re y  
mając w y p a l ić ,  musi ją wz iąć  pod pachę p rawą 
a lewą ręką  p od trzym yw ać  ru rk ę ,  ażeby u m ia r ­
kować, ta k im  sposobem wstrząśnienie tey stra- 
ezliwey bron i.

„ M e r ih o  jest osobiście bardzo waleczny; jest 
p rzy lem  , także bardzo szczęś liw y : i  jeżeli nie 
może bydź rzeczą n ie podobną poyiitać osobę je­
go , p rzynaym niey w  tem w ie lk a  trudność za­
chodzi; Dw-ie a rm atk i zawsze ma z sobą, ru m a k i  
podobno naypięknieySze i  nay lep iey  najeżdżone 
w  całey K a s ty l i i .  T a k  ic h  u ło ż y ł  do równego 
chodu , iż  w  na jp rędszym  biegu trzymają  się za­
wsze jednosta jn ie  obok siebie, i  galopują obok, 
jak gdyby t y l k o  jednym  b y l i  koniem. K ie d y  
M e r in o  pomiarkuje* iż  rum ak, na k tó ry m  siedzi, 
jest u trudzony * przerzuca się w ne t  na drugiego, 
n ie zwalniając ani na p ó ł  c h w i lk i  biegu. T a k im  
sposobem w yn ikn ą ł  się Luzyłanosom  , k tó rz y  go 
p o ra z i l i  pod Pa lenzue lą , ua początku 182З r .  pod 
rozkazami Amora.

Grabież i ło p ić z tw o  su fow ie  są żo łn ierzom 
jego zabronione. M e r in o  ze w szys tk ich  lu d z i  jest 
cz łow iek iem  naymniey interessowanym 1 n aym niey  
dum nym . W  epoce n ie po d le g ło śc i , w  Q uita na - 
p a lla , u y rża ł się on panem n iezm ie rnych  bogactw, 
należących do F ra n c u z ó w ; opanował ładunek  
p rzewozowy z w ie lu  m il ionam i i  rzeczami sza- 
cownemi. Cóż u cz y n i ł  ? —  Oto wszystk ie  z łoto 
rozdz ie l i ł  pomiędzy sw o ich  żo łn ie rzy , k tó rz y  go 
m ie l i  aż do zby tku  ; sam zaś pozostał na za trzy ­
maniu d la siebie k i l k u  tuz inów  pończoch jedw a ­
bnych. ( / .  d. St JP.).

O G Ł O S Z E N I A ,  
i .  O d  W ile ń s k ie g o  G u b e rn ia ln e g o  B u d o ­

w n icze g o  K o m ite tu  , ogłasza s ię  * iż  na  o dda ­
n ie  w  p o d ra d  w y b u d o w a n ia *  n a o k o ło  R o s s ie ń - 
sk iego  T u re m h e g o  Z a m k u  , o s tro k o łu  * te m u  , 
k to  od  W y lic z o n e y  p o d łu g  ś m ie ty  ,  i  od  G łó ­
w n e g o  R z ą d u  D ró g  K o m m u u ik a c y i i  p u b l ic z ­
n y c h  b u d o w l i  t  ż a tw ie rd z o n e y  s u m m y  4 ,9 2 6  
f r u b li  20 k o p ie je k  assygnacyam i * u c z y n i w ię ­
ce y  o d s tą p ie n ia ; p rz e z n a c z o n y  w  W i le ń s k ie y  
Iz b ie  S k a rb o w e y  d la  ta rg u  te r m in  1 lg d  n a s tę ­
pu jącego  m ies iąca  s ty c z n ia  i 834go r o k u ,  i  w e  
t r z y  d n i  po n im  p rz e ta rg *  A  za tem  życzą cy  p o d ­
ją ć  się ta k o w e g o  p o b u d o w a n ia , m a ją  p rz y b y d ź  
do  Iz b y  S k a rb o w e y , na  p o m ie n io n e  te r m in y ,  
ż p e w n e m i e w ik e y a m i.  —  G ru d n ia  ig o  d n ia  
i 853  to k u .

AsseSsor J ó z e f Szu lc»
Z a  S e k re ta rz a  B o ra ty ń s k i.
W  o b o w ią z k u  N a c z e ln ik a  S to łu  N o w o -  

g o ń s k i. . ( i 4 o4)

1. P o d łu g  p rz e ło ż e n ia  P . Z a rzą d za jące g o  G u ­
b e rn ią  i  K a w a le r a ,  d n ia  16 te ra ź n ie js z e g o  l i ­
s topada  ża N re m  2 2 ,1 8 6 ,  d la  o d b yc ia  w  W i ­
le ń s k ie j  Iż b ie  S k a rb o w e y  ta rg ó w  , ha d o s ta w ę  
do W ile ń s k ie y  S k a rb o w e y  A p te k i  na  183 *  r o k  
n ie k tó r y c h  m a te ry a ło w , zapasów  i  in n y c h  rz e c z y , 
w y ra ż o n y c h  w  p rż y łą c z o n e y  p rz y  te m  t a b e l l i j  
p rze zn a czo n y  te r m in  i 8go nas tępu jącego  m ies iąca  
G ru d n ia  i  w e  t r z y  d n i  po n im  p rz e ta rg ; a za­
te m  życzą cy  p o d ją ć  się ta k o w e j  d o s ta w y , m o ­
gą p rz y b y d ź  do  ta k o w y c h  ta r g ó w  w  Iz b ie  S k a r­
b o w e y  u a p rze zn a czo n e  te r m in y  * z p e w n e ­
m i e w ik e y a m i*  g d z ie  o b ja w io n e  im  b ę d ą  ezcze-



S ekre ta rz  Jam ont.
N a c z e ln ik  S to łu  Jan M ic k ie w ic z ,  ( i 4 o i )

g ó lt ie  kondycyc . *—• L is topada  sggo dnia  1835 jey  n a leżn ośc i /  n in ieysze zapisując oświadcze-
ro k u .  n i e » zapowiada , że w y rażone  po w yżey  w e x le

S o w ie tn ik  Ł a w r o w s k i .  w p ro s t  do n iego należą, za k td re m i ża łcy d ro ­
gą w ła ś c iw ą  dopom inać się o sw o ją  należność 
będzie. —  18ЗЗ gbra  24 dn ia .

Jako n ie  u m ie ję tn y  pisma k ra jow e go  , na 
prośbę Fayhisza Galaęba podp isa łem  N o tk o  E -  
l iasz t iw icz  M e c .

R o k u  l 833  miesiąca gbra  28 dn ia . P rze d  
Sądem P o w ia to w y m  W i le ń s k im  stawając oso­
biście Star. N otko  Eliasze w iez M ec  nin ieysze 0- 
św iadczen ie , po rezo lucy i  sądowey, w p is  ć do 
P ro to k ó łu  p od a ł  i  one w  tym że  P ro to k ó le  
w łasnoręczn ie  podpisał.

Assesor Jan Pisanka.
R e g e n t Tomasz S tem pko w sk i.

L i t .  E .
R e jes tr  rzeczy przeznaczonych d la  W i ­

leńsk iey  S ka rbo w e y  A p t e k i  na i 85 |  r o k  do 
p rzygo tow an ia  przez ku pn o  na mieyscu.

Cena w
I l o ś ć . W i ln ie .

R u b . |K -

„  P ud
Sacbari p u r is s im i . . 600 45 —
Semen H o rd e i  d eco rt ica t i . 4oo 6 4o

s t
P a p ie ru  do cedzenia . 5 r . 6 —

< t ys.
P ió r  do pisania . . . 4 oo , t t . 15 —
K o r k o w  do bu te lek 5 oo 16 9 °

w i ad
A leoho l is  d i l l u t i  im p u r i . 160 w iad . 11 —

pu d.
Calcis ѵіѵае . . . . 2000 — 5o

szt.
Ł o p a t  d re w n ia n y c h  . 10 szt. — 4 o
C e b r ó w .......................... 5 4 —

B a ry łe k  dębow ych —

od 5 i  2 w iader 15 4
—  od i i  i  1 — 45 3 —
— —  od ' U  — 60 2 —

M io te ł  brzozo w y  ch . 260 — 4

( i 4o2)

1 N iż e y  piszący się czyn ię  oświadczenie  
w rzeczy tak ie y : Po śm ie rc i  mojego rodzonego 
brata ś. p. Ignacego Zaw iszy  b . 'M a rs z a łk a  P tu  
K o w ie n ;  nad pozostałem p otomstwem i in te resa- 
m i jego , już to z powodu podeszłego w ieku ,  
osłabionego zd row ia , oraz w ie lu  w łasnych in te ­
resów, nie mogąc się zająć opieka,; że się tako- 
wey zrzekam przez ninieysze zapowiadam , i  
§ dyh y  mnie n ik t  za opiekuna w iriteressach ś. 
p. brata mojego nie m ia ł , ostrzegam, jakowe o- 
świadczfenie własną ręką  podpisuję. D a t 18ЗЗ 
listopada 16 dnia.

L u d w ik  Zawisza b. Podkom . K o w ie n .  
R o ku  tysiąc ośmset trzydziestego t rz e c ie ­

go miesiąca listopada szesnastego dnia. W  sku­
tek  nastałey w  Sądzie pow ia tow ym  K o w ie ń sk im  
po podaney prośbie re z o lu c y i  przed aktami te ­
goż Sądu znaydując się obecnie J W ,  L u d w ik  
Zawisza b. P odkom orzy  Ptu K ow ieńsk ie  o ta-

_  , , v  . c . . kow e  oświadczenie do p ro to k ó łu  manifestowego
Z  o ry g in a łe m  zg od n o: iS a c z e ln ik  o tu tu  1ѴІ1С- .11- . j , v  n  «„л . c i  1 =. J »  5 u i a  w p is a n ia  p o d a ł .  U » czem  ten Sąd m l e ż y t y m

kieW1CZ‘ ( i 4o i) .  p 0fj p iSem p rzy  w yc iśn ięc iu  U rzę do w ey  p ieczęci
zaświadcza.

1. O św iadczenie  im ie n ie m  Starozakonnego 
F ayw isza  A b e lo w ic z a  G u lacha czyn i się w  rze ­
czy następney : M a jąc  ża łcy  w e x e l  w  ro k u
1^52 gbra 2З20 na r u b l i  assygnac. 5oo , od 
Jude la  W ó l fo w ic z a  C he l in iena  , r ó w n ie  teyże 
d a ty  d ru g i  w e x e l  na takąż ilość sum m y r u ­
b l i  assygnac. 5oo , oraz ce rogra f f  na r u b l i  sr. 
5 uo , teyże d a t ty  od tegoż Chelonieria sobie 
w y d a n e  ; gdy one w szys tk ie  t r z y  1ЗЗЗ ro k u  
gbra  24 dn ia  t u  w  W i l n i e  p rzyp ad kow ię  za­
g u b i ł ;  p rze to  stosownie do Nay wyższych U s taw , 
zwłaszcza, gdy  w e x le  na ukaz ic ie la  są w y d a ­
ne , aby ża łcy  przez znalez ienie  przez kogo 
ta k o w y c h  zagubionych w e x lo w ,  n ie  t r a c i ł  s w o -

1. Ignacy Rondy F ab rykan t,  przejeżdżając 
przez tuteysze miasto do S lank - Petersburga, 
w  k ró tk im  czasie swego przebywania  będzie 
w yprzedaw a ł Serwety ko lo row e  , w  naypię- 
kn ieyszych  desseniach z wyborem  i  dobrocią mo­
jey f a b r y k i ,  co do piękności tlesseniow i  gatun­
k u  , oraz co do ko lo row  w echc ie  z ro b io n y c h ;  
mam honor naybardz.iey rekomendować się Szano- 
■wney Publiczności , i  przeto c h lu b ić  się mogę 
z licznego do mnie pobytu  uczęszczających. M ie -

Assesor Sądu ptu ICowień. Szymon Medeksza;
Sądu pow iat.  K o w ie n ,  Regent J. D ragan

— -__  ( i 4 oo)

1 N iżey  podpisany uwiadamia ninieyszem 
szanowną Pub liczność , że żadne um ow y  c z y l i  
kon trak ta  na j'*go im ie ,  za ważne uznawać nie 
może, k tó re  nie przez niego samego albo przez 
kogo mającego prawną p le n ip o te n c ją  zawarte 
będą.

W  Ju rb u rg u  dnia 26 nowem br. 18ЗЗ ro k u ,  
J .  S. F e in be rg  Rośsieńśki iszey G i ld y  K u p ie c .

П е ча ш а ть  дозволяеться: въ должносіпи П о- 
лицмеіісшера і ір о ку д и н ъ  Г о р с к ій .  ( і 4оЗ)

і .  й г н а т і й  Бонды ф а б р и ка н тъ  , проезжая 
чрезъ здѣшній Городъ до Санкшъ - Л е т е р б у р -  
га , въ недолгомъ здѣсь своимъ и р .бы в ан іи  , бу- 
дешъ продавать  Сальфепіки ц в ѣ т н ы я  въ пре- 
краснѣ йш ихъ  десеняхъ; съ выборомъ и дибро- 
гаою моей фабрики, ч іпо  до кр а с и в о с ти  десо- 
ньевъ, прочиосши цвѣгповъ; шѵіѣго чесшь реко- 
мендовапіься П о ч т е н н о й  І Іуб л и кѣ ,  а поіпомѵ 
лыцусь п р ія я н о ю  надеждою о явлен іи  ко  мнѣ

. . ; -ТТІ. - _ - - м погихъ  покуп а те л е й . Ж и т ё л ь с т в о  имѣю на
ezkam na N iem ieck iey  U l ic y  w  domu Szulcowey І Іе м ец ко й  У лицѣ  въ домѣ ІИ ул ьцовой  въ н и ж -  
w raz  na dole. номъ е та ж ѣ . • (і4об)

П е ч а т а т ь  дозволяещьсяг въ долж ности  Виленсхаго І Іолицмейстера  П рокудинъ  Г о р ск ій .

i .  Z N I C Z  , N o w o ro c z n ik  w y d a n y  p rze z  Zawadzk iego  i G li icksbergą. Cena exem pla rza  
J ó z e fa  E rzeczhow sk ieg o  na  ro k  iS o ó . W y -  r u b l i  s re b rn y c h  d w a . P P .  K o l le k t o r o w ie  na 
szed ł z d r u k n  i  znayduje  się w K s ię ga rn iach : P r o w i n c y i ,  o t rzym a ją  exem p la rze  na leżne d la



B o d . do G az. K u  ■ .</. M  #•£>.—  W iln o  </тгга ^  G ru d n ia  v. s. i 835 ro fo i-
Ukazy, a do sąsiednich R z ą d ó w  G a b e rn ia ln y e h  
k ó m m u t i ik o w a ć ,  a ko p ią  takow ego po stanov\ le ­
nia d la  w y d ru k o w a n ia  w Gazecie K u r y e r a  L i ­
tewsk iego przesiać do R e d a k to ra  teyże Gazety 
P. M a rc in o w s k ie g o  ; o czem W i le ń s k ą  Izbę 
Ska rbow ą  u w ia d o m ić  , i  kop i ją  z lego a r ty ­
k u łu  Ż u rn a łu  przesłać do d z ie ł  P . Zarządza­
jącego G u b e rn ią  i K a w a le ra .  L is to p a d a  s8go 
dnia i 853 ro k u .  A u te n ty k  za podpisem  PP-

P re n u m e ra to ró w  w  pzecj^gu bieżącego nne- 
siąca g ru d n ia  ; mies/.tający zaś w W d n ie ,  ra ­
czą się zgłosić do Ks ięgarn i J p .  Giucksberga.

_ _ _ _ _ _  ( i 4 o5 )

1833 ro k u  Listopad* 27 dnia  w  Z u rn a le  
W i le ń s k ie g o  G ubern ia lr> ‘go R ządu  zapisano.

Rząd ten  po wys łuskau iu  p rze łożen ia  P. N a ­
cze ln ika G u b e rn i i  i  Kaw a le ra  z dn ia  24  L is t o ­
pada za N .  2 2 ,7 9 6  vf któ rem  w yraża : iz  P. S p ia -  Zasiadających i  sp raw dzen iem  Sekretarza. T a -  
w u jący  obowiązek Je ne ra ł- In te nd en ta  iszey A r -  ^ owa rezo lucya  w y p e łn io n a  28 l is topada 1853 r .  
m i i ,  Jenera .t-Ma jor So łod i łow  , pod dn iem  i 4  Zgodno: N a c z e ln ik  S to i  u R o m u a ld  Czar-
tegoż Listopada uw iadam ia  J. W . Pana Spra- n,-ckp 
wującego obow iązk i  G ubernatora , że P . G łó w n o -

(169 5).

dow odzący  i s z ą  A rm ią  X iaeżę Sakeu ro z p a trz y -  2. Od W i le ń s k ie g o  GuherUia lnPgo R-żftdu. N a  
wszy doniesienie \ego o sku tkach  ta rgów  od by -  w y n e łn ie n ic  przysądzonego od D w o rz a n  ( jszm iań ; 
t y c h  w  W i le ń s k ie j  Izb ie  S k a r b o w e y ,  na d o -  P o w ia tu ,  K a z im ie rza  Jankow sk iego  i  Jana B o gu -  
s taw ę  do  rnagazyiow rzeczoney G u b e rn i i  d la  s ławskiego Skarbowego  uzyskan ia , za z ra h o w a -  
w oysk  p ro w ia n tu  od dn ia  1 S tyczn ia  do igo  n e ,  podczas by łego rokoszu w  O szn iiańskitn  
P a ź d z ie rn ik a  następującego i 854  roku  i znay- P r  o w ia n isk im  magazynie p ro du k ta  ; R ząd  te n  
du jąc  że takow e  U rg i n iedos iegnę ły  żąda ney ce- p rzeznaczy ł przedadź z p u b l ic z n y c h  ta rg ó w ,  po­
n y  , gdyż nie t  v I k o n ie b y ło  s pó l u biega ni a się łożone w  mieście Uszmianie  dom y, ocenione:
życzących do zriiżeaia Kornm issyon ie rsk ich  cen, 
ale i  jaw iący się na dostawę zboża do W i l ­
na i  n ie k tó rych  innych  mieysc, p o s u w a l i  żą­
dania swoje da leko  wyzey od Kom rn issyon ie r-  
sk ich  o d f r y ć ;  a z a tern iżby pod ług  oznaczoney i -

Jankowskiego jeden z p rz y b u d o w a n ia n i i  1 54 , 
a Bogusławskiego dvva, 6Ф0 r u b l i  assygnacyami, 
należące do p ie rwszego z n ich  w  trzec iey  czę­
ści , a do w tó rego  d w a  d om y  w p o ło w ie ;  a za­
tem  życzący k u p ić  takow e  części d om ów , ze -

lośc i do ta rg ó w  poda wa ney , dośw iadczyć  rno- chcą p rzyb ydź  dó tego R ządu  d la  ta rg u  na 
żnośc i; oddadź dos taw y z p e w n y m  ubezpiecze- dz ień 8 następującego miesiąca S tyczn ia  , i  d la  
n ie m  na pod rad lu b  też na p ieczę  woysk, oraz p rze ta rgu  we  t rz y  d n i  po  ta k o w y m  targu. L i *  
w  zupe łnem  zapew n ien iu ,  iż z u fo rm o w a n ie m  się stopada 28 dn ia  1835 roku . 
z im ow ey  d rog i,  ter. iźn ieysze d rog ie  w  narodzie S o w ie tn ik  B ia łock i .

S e k re ta rz  K o  w ale  nok* ■
N a c z e ln ik  S to łu  R o m u a ld  C za r im e k i .  0  3g'9)

pokazujące się ceny, p rzyydą  do pożądanego u -  
m ia rk o  w an ia ;  J. W .  P . Jene ra ł  F e ld m a rsza łek  
X ią ż ę  Sakeu raczy ł  p o r  uczyć P. Je n e ra ł-M a ­
je ró w  i  S o ło d i ło w  u rozporządzić w  W i le ń s k ie y  
Izb ie  S k a rb o w e y ,  w  d rug iey  p o ło w ie  następu­
jącego miesiąca G ru d n ia  , now e  ta rg i  u a d o ­
s ta w ę  p ro w ia n tu  do ig o  P aźdz ie rn ika  i 834  
ro k u  z o dk ry c ie m  d la  n ich  i n o w y c h  cen , 
n ieuda la jąc  daw n ieyszych  o d k ry w a c z o w  , i  z 
wezwdaniem do u dz ia łu  w  dostaw ie  p od rad -  
c z y k ó w ; p rzyg o to w a n ia  zaś p ro w ia n tu  na m ie­
siąc Styczeń , przed p isa ł od bydź  za pośrze- 
d n ic tw e m  Kom niissyou io ro  w . A  zatem P . P e ł­
n iący  o 1)0w iązek J e n e ra ł- In te n d e n ta  iszey  A r ­
m i i ,  u czyn iw szy  należyte  w  ty m  p rzedm ioc ie  
rozporządzen ie  i  s ko m tn un ikow a n ie  się z W i ­
leńską  Izbą  S k a rb o w ą  , z d os ta w ie n ie m  w szy ­
s tk ic h  po trzebnych  w  tey operacy i w iadom o­
ści; p ros i P .  N acze ln ika  G u b e rn i i  przeznaczyć w  
rzeczoney Izb ie  n o w y  ta rg  18, a p rze ta rg  22 dn ia  
następującego g ru dn ia  z w ezw a n iem  życzących 
i  nak łon ien iem  pod ra dczyko w  do podjęcia się 
d o s ta w y  p ro w ia n tu  do p u n k tó w  W i le ń s k ie y  G u ­
b e rn i i  , na w y ra ż o n y  te rm in  pod rad u. W  
s k u te k  czego J. W .  P . S p raw u ją cy  O bow iązek  
G u b e rn a to ra ,  przeznacza te m u  R z ą d o w i ,  u czy ­
n ić  n ic z w łó c z n ie  rozporządzenie  d la  w ezw an ia  
życzących na przeznaczone w  Izb ie  S ka rb o w e y  
ta rg i  , z a k n m m u m k o w a w s z y  o tćm  i  do są­
s iedzk ich  G n b e rn ia ln ych  R z ą d ó w .  R o z k a z a l i :  
o w e z w a n iu  życzących do now ego  ta rgu  w  W i -

2. Od W i le ń s k ie g o  Guhenniia lnego R ząd u  
n in ieyszem  ogłasza się, iż  d la uzyskania pro  w ia n t -  
sk iey  n ie d o im k i  od kon trahen ta  K om m issyon ie -  
ra Łaza rew a, zm arłego  żyda L i n k i  S zlomo w i ­
eża Jo ffy  826  r  u l i i  i  89 kop ie jek  s reb rem , w y ­
s taw iony  na przedaż z p u b l ic z n y c h  targów* 
w Sądzie Z iem sk im  B ra s ła w s k im  , dom jego 
J.offy w  m iasteczku Jeziorosach po łożony, oce­
n io n y  29Э r u b l i  assygnacyami , do czego i  
p rzeznaczony te rm in  18 następującego miesiąca 
g ru dn ia ,  z p rze ta rg iem  w e  t r z y  d n i  po p ie r w ­
szym targu. Zacze 111 życzący k u p ić  ta k o w y  d o m *  
zechcą p rz y b y w a ć  do B ras ławsk iego Z iem sk iego  
Sądu z go tow em i p ien iędzm i.  L is top ad a  29 da ią  
18ЗЗ roku .  S o w ie tn ik  Ł a w r o w s k i .

Sek re ta rz  Józef E ysym o n t.
Po w y  tuzy k  Panas iew icz . ( i 5g 3)

2. S tosown ie  do zaniesionego ośw iadcze ­
nia w  ro k u  idącym  1833  miesiąca 9 bra 18 dnia* 
w  Sądzie P o w ia to w y m  W  i leń . zaw iadam iam  P u ­
b liczność i  osoby in teressowane , iż  ja n iżey  
podpisana w y d a w s z y  pkcn ipo tencyą  vy ro k u  18ЗЗ 
marca 27 dnia  do p row adzen ia  in te ressow  p ra ­
w n y c h  i  ekonom icznych  w  fo lw a rk a c h  moich 
w  Pow iec ie  K o w ie ń .  po łożonych  , A n to n ie m u
O le s z k ie w ic z o w i,  gdy rzeczony  P le n ip o te n t  
n ie  o dp ow ie d z ia ł  sw o jem u  c e lo w i  i  n ie  d o p e ł-  

le ń s k ie y  Izb ie  S ka rbow ey  przeznaczonego 18 i  n i ł  p rzez się o b o w ią z k u  p rzy ję tego , o e° z n im*Ł ‘ *-----  П Ł
p r z e t a r g u  d n i a  22go następującego miesiąca g ru  drogą p ra w a  rozpoczę łam  process; p rze to  i z -
d n ia  , do d os ta w y  do m agazynów  W i le ń s k ie y  b y  od tey d a t ty  jego dz ia łan iem  w  im ie n iu  m o-
G u h e rn i i  d la W o y s k  p ro w ia n tu  do igo  paź- ióm  k to k o lw ie k  n ie został u w ie d z io n y ,  1 m e -
d z ie rn ik a  i 834  r o k u ,  w szys tk im  t u  te yszey G u -  w c h o d z i ł  w  Żadne u k ła d y  , ta k  w  o d d a w a n iu
bernii Mieyskim i  Ziemskim Policyom posłać kapitałów i  proceutow mnie należnych , jako

(5 )



też w wypuszczaniu w dzierżawę majątku mo- xbra, w Izbie teyźt B-aty o godzinie ю zraua, 
jego.—  Słowem we wszelkich moich interessach będzie się odbywać PeyrKjya z przetargiem po­
prawnych І ekonomicznych nie zawierał żadney dług praw* w trzy dai to jett 21 tegoż xbra, na 
umowy, wcześnie awizując, i pjenipotencyą w oddanie w sześć letnią lub więcey arendowną te- 
zttpełności unikczemniając, zapowiadam, że nutę, placu mieysRUg nad rzeką W ilią  przy 
wdający się pomimo to ostrzeżenie w układy Zielonym Moście pod N. 75g położenie mają- 
% yzeczonym Oleszkiewiczem, będzie narażonym cego. Życzący przeto ar^dowad takowy plac, ra­
na Znaczną stratę, którą własney winie przy- czą przybydź do Ratusza Wileńskiego w termi- 
pisże.-r- W ilno  dnia 26 gbra i 855 roku. nach oznaczonych na licyUeyą* Datt i 855 ro- 

Marya z Meyerów Parczewska g klassy ku nowembra 25 dnia.
Sowietnikowa. ( 1384)* Jan Szlak R. Ш . W .

Pismowodsca Bagieński* ( i 5go)
2. Oświadczenie niżey podpisanego Rad- —— --------

cy Stanu i  Kawalera Antoniego Łappy, czyai 5 . Od Grodzieńskiego GubermalnegO Rzą­
sie z następnego pdwodu: z majętności B u /- du ogłasza się, iż z summy 200 dukatów ubez- 
widziszek w Powiecie Wileńskim położouey, pieczoney na majątku Wierbnowie obywatela P i- 
do dziedzictwa mojego należrtey, w rozmaitych leckiego, należy się część obywatelowi Medar- 
datach, zbiegli włościanie mianowicie: Jerzy dowi Krzyżanowskiemu, który w 1812 roku 
syn Jana Wasilewski , M ichał syn Andrzeja wszedł do Rossyyskiey woysfowey służby; za- 
Posił , Mateusz syn Marcina Kaczkowski, czem dla odebrania tey części, na rzeczony Krzy- 
"Wincenty syn Tomasza Matulewicż, Kazimierz żanowski , albo jego plenipotent, przybydź do 
Syn Kazimierza Klimaszewski; Jan syn Igna- Nowogródzkiego Powiatowego Sądu na prawami 
cego Syrutiss v. Syruć kucharz, Józefi syil zakreślony termin. Listopada lA  dnia д355 roku. 
Franciszka Matulewiez i Marcin syn Macieja Ża Sekretarza A, Porcyanko.
Żagar kucharz. -— Którzy jako wieczyści md- Naczelnik Siołu Kozłowski. (1З8З)
jątku Buywidziszek poddani, w nowey dopiero — ------ -— =•
nakazaney rewiżyi, przy tymże majątku zamie- 5 . Roku i 83S nowembra 16 duia. Sąd Ta­
szczonymi bydź muszą i powinni; ażeby więc xatorsko-Exdywizorski nad majątkiem Farbuto- 
ntrzymujący tych ludzi pod wyralouemi wszczyzną W . Wacława Klukowskiego Radzcy 
lub przyhranemi imionami i nazwiskami Honorowego, za remiśsą Sadu Powiatowego Osz- 
jako obcych do majętności Buywidziszek miańskiego Ustalony, przedsiębiorąc śrzodki, aby 
należnych włościan, xv teraznieyszey rew i- poruczoną sobie konkursową sprawę, racyą nie- 
zyi przy swycli majątkach ńicpodawali, ahi jawienia się kredytorow i pretensorow z swo- 
zatrzymywali,przez ninieysze oświadczanie wcze- jehii stosunkami, dotąd nierozsądzoną, skutkiem 
śnie uwiadamiając , w  przeciwnym razie , że przedpisań Gubernialney Zwierzchności, co nay- 
wszelkich strat i  kar Ustawami naznaczonych, rychley ukończyć, przez rezolucyą nastałą za- 
na winnych do odpowiedzi, poszukiwać zmu- determinował: od dnia 17, teraz idącego miesią- 
szony będę, zapowiadam. —  Datt i 8 3 3 nowem- ca nowembra, wprawnym komplecie wmieście 
bra 28 dnia. Antoni Łappa. Sądowem Oszmianie bez przerwy exystując, do

Roku i 835 miesiąca gbra 28 dnia, w e- słuchania wzmienioney sprawy przystawić, a 
dle Ukazu JEGO IM P E R A TO R S K IE Y  MOŚCI dnia 29 decembra teraźnieyszego roku, bez wzgłę- 
Samowładnącego Całą Rossyą, przed Sądem Po- du na niestanność stron, otią w namowę w celu 
wiatowym Wileńskim stawając osobiście JW * Oczewistego rozsądzenia wziąwszy, na nioobja- 
Antoni Łappa, ninieysze oświadczenie po rezo- wiających swych pretensyy kredytorow, ammis- 
lucyi Sądowey do A kt podał; o czem Sąd n i- syą zapisać; o czem aby ciź kredytorowie i 
nieyszy za przyłożeniem Skarbowey pieczęci pretensorowie, stosunki do ninieyszego konkur- 
poświadcza. Assesor Jan Pisanka* su mający, byli wiadomi, i w przeciągu wyż za-

RegentTomasz Stempkowski. (1394)* mierzonego czasu z pretensyami swemi wcho-
—r—-— ------  dzili, raz ostateczny przez Gazetę Kuryera L i-

s. Roku i 833 miesiąca gbra .5 o dnia*. tewskiego zaawizować.
Elżbieta z Szabuniewiczów matka, Michał wy- Sędzia Powiatowy Osimiański 1 ExdywizOr
szły* już z opieki i dalsze nieletnie rodzeństwo Fr. Szwykowski.
Szylingowie, będąc naybliższemi i jedynemi suk- Antoni Rewkowski Assesor Sądu Powiat,
cessorami, a bardziey pretensorami zeszłego beż- Oszmiaństiego i Exdywizor. 
potomnie dnia 26 8bra teraźnieyszego 1853 roku, Ignacy Gieralt Januszewicz Asśeśor Sądu
rodzonego stryja swojego, Stanisława Szylinga Powiat. Oszmiańskiego i ExdywiżOr* ( i 3 8 g)
Porucznika b. wóysk poi., ninieyszem ostrzegają -----u-— .
i  zapowiadają, iż gdy tenże ś. p. stryy, nie zo-* 5 . Niżey podpisany zawiadamia: iż iedna
stawił po sobie żadnego innego funduszu, jak ćwiartka biletu klassy 5tey na Warszawską 4 2 
tylko należności, za obligami i skryptami, do loteryą N. 82,112 oznaczona, należna do Star. 
którego pomienieni Szylingowie mają niezaprze- Abrahama lek i Hirszowicza podrabinka Day- 
czone prawo; tedy kredytorowie jego* i z hi- chesz, została zatracona: przeto uprasza się, że 
kim więcey prócz z niemi, w żadne układy wcho- jeżeli kto ony znaydzie, aby przyniósł do kan- 
dzić nie mogą i nie powinni, inaczey własney tory mojey w domu W . W elka będącey, za co 
winie o zakłócenie debitu przypiszą. (1З97) pewną otrzyma nagrodę.

-----------—  Icka Jankielowicz Straszuński.
5 . Rada Mieyska Wileńska zawiadamia m - Печатагііь дозводнеться Виленскій До-

nieyszem, że w  dniu 18 następnego miesiąca лицмейстеръ Ярокудинъ Горски. ( i 5^5}
—      1   - .......

D ru karn ia  A . Marcinowskiego.
D o z w a l a  sią d r u k o w a ć .  W ilno. i 833. d. 4 Grudnia.

C e n z o r  L b O ń  B o r o w s k i ;


